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1. S ied zą w dom ku koło  m ostka 
P io tr  I Paw eł oraz Zośka 
W ch acie  ich  aż p iszczy bieda, 
A roboty n ik t dziś n ie da.
A m oże ktoś nam  pom oże?

4. Ic e k  szep ta : — „Nie Jedź P iętrzę , 
Tam cze bom ba trafi je szcze". 
Zośce kum oszki szep ta ją :
— „Tam kościo ły  p o d p ala ją".
P io tr  się w oczy w szystkim  śm ieje.

2. Idą sm utni, n a  d ół głowy,
Aż tu  afisz kolo ro w y:
„Jedź do N iem iec n a ro bo tę"
P io tr  mówi — „Jadę z o ch otą"
— „ R o b ić?  nigdy" — Paw eł m ruknął.

5. Lekarz  P io tra  stuka, słu ch a
w reszcie m ów i: — „Brawo zuchu* 
Zaś lek ark a  Z ośkę ch w ali:
— „M acie zdrow ie ja k  ze sta li. 
W asza b ied a  się  sk oń czy ła".

3. P io tr  do w ójta w chodzi w tłoku , 
Z ośka skrom n ie s ta je  z boku.

„O to  k o n trak t, tu podpiszcie , 
Tu p ieniąd ze, proszę b ierzcie ". 
Złym okiem  Paw eł ich  śledzi.

6. Do obozu przy jech ali,
Sk ąd  od jadą ju tro  dale j. 
K u ch arz sm aczny obiad  m lęsi 
B ractw o w cina, aż się trzęsie. 
P o tem  k ąp iel w szystkich czeka.
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